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PRENU~IER .'\T.-\ 
w m i ej s c n: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 ' 
półrocznie . re. 1 kop. 60 
kWllrtalnie . rs. - kop. 80 

II Cena pujedynczego numeru I 
I kop. 8. 
I 
I z P r z e s y ł k ą: 

I
: rocznie. . . rs. 4 kop. SO 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 

II kWlll'taln~. ~~ . 1 kop. 20 . 

y 

/ 

-: --OGł~OSZENU, --'I 
I Za ogłoszenie l-razowe k. 8 
I od jednoszpaltowego wiersza I 

\ 

petitu. Za ogłoszenia kilka- I 
krotne - po k. 5. od wieI" 

I 
sza. Za reklamy i nekrologi, 

I oraz ogłoszenia zagraniczne II 
, ;;0 k. 10 od wiersza.-Za ogło- J 
; Hzenia. reklam}' i nekrologi na 

I
I-ej stronie po k.20 od wieI" 

sza petitn. 
! (Jeden wiersz szerokości slrony= 
i 4- wierszom joednoszp~ltowym. 

WychodZI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenu/me,'atę pr~yjmują: l Oglm.zenia pr~yjł1,ują: 

W Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie k~ip'garnie. TV Łodzi księgarnie 
Schatke Fischera i Koliilskiego. JV Częstochowi.e W. Komornicki, JV Rę
dzinie 'W. Janiszewski Stall. W R1'zezinach W. Adam Mazowita. JV Dą
browie \Y. \VaJigór~ki Karol. TV Sosnowcu W. Jermułowicz. 'J' Łasku 
W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński 

W Piot1'lwwie Red:lkcyja • Tygodnia" i obie księgarnie. W 'Vm'sza
wie. Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Uugra \Vierzbowa 8; oraz 
takiez biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchmuu i S-ka"). 
W Łodzi W.ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska ~ 7. W innych 
miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

i Sklep Stowarzyszeuia Spożywczego. 

Sellulz 

Heidrich 
&milja 

August 
Zaręczeni 

J?iotrkó"W'" 'V.T Lipcu. 1.997 r. 

~r, ~tanisław Rcsłan 
przeprowadził się na uJ. .Moskiewską do domu 
W-ej Wn~l'zy\Valskiej. (3-2) 

S. Wajntraub 
, •. adwokata pl'Zysittgłego 

p:rzen,iósł się z l:'ro'VJ'"o-Rad.or.nska 

d.o Częstochowy 
i zamieszklłł w domu p. Rudzkiego 
w alei pierwszej. (3-2) 

Od Redakcyi. 
Z powodu wyjazdu Redaktol'a na kUl'acyję: 

prenu'lne,oatę na ~~ T'yd~ieńH i 
ogJ,o.,~enia p1,zyjmuje w każdej chwili 
kantm' Redakcyi w księgami p. F. Jęd1'zeje
wicw (Piokków, dom p. St1'zeleckiego)j
f,ntere.,a zaŃ czysto redakcyjne 
(jak p1'zyjmowanie cwtyhtłów, 'udzielanie 
żądanych objaśnień i t. 1).) załatwia Biuro 
Reda7ccyi, codziennie, z wyjątkiem świąt, 
między godzinami 4 a 6 po południu. 

Na pomnik Mickiewicza 
złożyli w dalszym ciągu: 

Słomczyńska Julijanna kop. 10, - Wy
grany zakład od L P. kop. 20, - E. D. 
k. 15, - OIewski Stefan k. 25, - K. R. U. 
1'S. 1,-Dwo1'zniecki Józef, wożny sądu okrę
gowego k. 25, - Pawłowski, szwajcar sądu 
okręg . k. 20,-Kubiński Jan rs. l,-Kiełkie
wiczowa rs. 1, - D-l" Teofil RontaleI' z żona 
i córką Janiną 1'S. 25,-A. Z. B" rs. I k.30,-= 
Członkowie Piotrkowskiego Towarzystwa 
Cyklistów 1's. 103 k. 50, ...:.. Służb;{ etatowa 
depot Piotrków kolei Wa rsz.-W ied. rs. 34 
k. 60, - Kępiński Felicyjan rs. 3, - Z le
tniego mieszklłnia w Przyglowie Jan iKon· 
stancy ja Rajkowscy rs. 3, - Andrzej Krupa, 
kolonista k. 20, - Tekla Jankowska k. 5,
Stefau Kamiński k. 5, - Adam Kamiński 
k.5,-Franciszka Wójcik k.30,-Bronisła
wa Stańczyk k. :'), - Kępiński Seweryq Ka
zimierz rs. I, - Edwlłrd i Ludwika Swie
cimscy 1'8. 3, - Julijan Jakubowski rs. 3. 

Urzędnicy Dyrekcyi Szczegółowej Towa-
1'zystwa K1'edytowego Ziemskiego w Piotr
kowie: Z. Plonczyński rs. 25, - J. Fiszer 

I rs. lO, - S. Rudzki I'S. 3, - S. Rowecki 
rs. 3, - M. Dnbrzański I'S. I, - J. Jóźwicki 
1'8. 1 kop. 50, - W. Dunin 1'8. 1 kop. 50,
K. Godlewski rs. 1,-W. Cedrowski k. 90,-
Jan Ejsymnnt rs. l, - F. Siemiński k. 60,
A. Kożuchowski k. 60,-S. M,ichalski k. 60,
P. Walewski kop, 40, - A. Sliwoski kop. 40. 
Razen. 1'S. 60 kop . 50. 

Członkowie czynni Straży Ogniowej Ocho
tniczej Piutrkowskiej: 

Franciszek-Ksawery Span, Bronisław Ce
drowski, Stefan Sporzyński, Józef Łącki, 
Stanisław B0cbeńs ki, Feliks Damski, Szmul 
Dankiewicz, Józef Dumagalski, Jlłn Ekert, 
Józef Godlewski, Antoni Gawroński, Broni
sław Graczykowski, Władysław Karbowski, 
Leonard Kopydłowski, Jan Kop) dłowski, 
Antoni Kowalski, Feliks Kowalski, Błażej 
Kordziński, Maciej Kordziński, Karol Krze
miński, Wilhelm Landau, Józef Miedzianow
ski, Euzebijusz Nał'ęcki, Feliks Olejnik, Ed
ward Piestrzyński, Aleksander Piotrowski, 
Józef Rosiecki, Gabryel RUSZCZYI1Ski, Piotr 
Sawicki, Wincenty Siwocha, Stanisław Sko
wroński, Francisz,ek Sosnowski, Walenty So
chański, Łukasz Swiderski, Stanisław Szczu
cki, Jan Szmidt, Józef Szadkowski, Franci
szek Szadkowski, Jan Unillzewski, Ludwik 
Wiśniewski, Bolesłl\w Wiśniewski, Wawrzy
niec Woźniak, Bronisław Zygrnuntowicz, 
Bolesław Sołtyski, Franciszek Bucbalski. 
Razem 1·S. 8 kop. 20. 

Ostrowski Karol, Rozmarynow8ki Stefan, 
Aleksandrowicz Walerjan,· Aleksandrowicz 
Józef, Badek Piotr, Bender Władysław, 
ClJądzyóski Jan, Hahn Jan, Jngier Józef, 
Ilski Kazimierz, Janik Aleksander, Kowal
ski Józef, Kleszczewski Teofil, Kaczorowski 
Jan, Koperski Stanisław, Klawe Edward, 
Koper Franciszek, Le"zczyński Aleksander, 
Litoch Aleksy, Mickiewicz Bronisław, ~htu
szewski Wincenty, MU8zyński Władyslllw, 
Młochowski Paweł, Nowak Tomasz, Nowa
kowski Adam, Ostrowski Aleksander, Polit 
Franciszek, Pełka Antoni, Samborski Fran
ciszek, Sergielewski Stanisław, Szczucki Ste
fan, Wandelt Karol, Wiśniewski Józef, Wa
lecki Jan. Razem 1'S. 3 kop. 15. 

Mańkowski Antoni, Michalski Klemens, 
Bobczyński Andrzej, Czajka Adam, Dąbrow
ski Józef, Defiński Autoni, Ferster Marcin, 
Fila8z Józef, Fiszer Józef, Golnik Stefan, 
Golnik Michał, Gruszkowski Anszel, Grusz
kowski Berek, Jabłoński Antoni, Janiszew
ski Adam, Jaworski Stanisław, Idziorek Jan, 
Kaufman Moszek, Koścień Józef, Krotfal 
Jan. Kulicki Wincenty, Majer Michał, Mitl
sztejn Jakób, Nidński Jan, Nowakowski 
Władysław, Olczykowski Micbał, Paradecki 
Bolesław, Parus Józef, Piątkowski Michał, 
Piekarrki W ojciecb, Pokrzywiński Włady
sław, Sikorski Andrzej, Sławiński Józef, Sta
niszewski Józef, Slldarczyk Wojciecb, Suńta 

• 

przyj lllu.iące prenumeratę. 

Adam, Szpakowski Stefan, Tamczyk Stani
sraw, Terle l: ki Włądysław, Woźnicki Stefan, 
Zawadzki Adam, Zebrowski Antoni. Raz,em 
1'S. 2 kop. 75. 

Ziembiliski Konrad, Jegier Józef, Adamek 
Józef, BocbYllski Józef, Bugala Franciszek, 
Bałuta Władysław, Berenc Michl\ł, Drozdo
wict. Wawrzyniec, Gruszczyński Julijan, 
Grzesiak Franciszek. Gliszczyi1ski Michał, 
Jarosiewicz Edward, Jarnecki Jan, Krzymi
niewski Ludwik, Kolaszewski Józef, Kę
dzierski Michał, Kędziel'ski Bronisław, Kle
mens Wladysław, Królikiewicz Andl'zej, 
Każmierski Marcin, Knapił!: Józef, Król Jó
zef, Kozłowski Józef, Legenza Andrzej, Ło
paciński Józef, Malinowski Jun, A'fajdecki 
Marceli, Malak Konstanty, Maciaszek Jan, 
Milczarski Antoni, Nika Wacław, Niedźwie
cki Edward, Piotrowski Piotr, Pieńko Hen
ryk, Pawlikowski Ignacy, Pawlikowski Wa
lenty, Przerada Antoni, Ratajski Ludwik, 
Sokołowski Józef, Sawicki Szczepan, Sikor
ski Walent.Y, Trojanowski Wacław, Widu
liński Romall, Wróblewski Ignacy, Warcbul
ski Józef, Wachecki Jan, Wojtaszewski An
toni, Zaborski Antoni, Razem 1'S. 4 kop. 60. 

Egierski Yt:ielJał, Bogu~ Franciszek, Dud
kiewicz Adam, Górnicki Wincenty, Górnicki 
Edward, lngier Jan, Jarnecki Michał, Jar
necki Józef, Jarnecki Andrzej, Kwapiński 
Tomasz, Kędzierski Stanisław, Kowalski 
Józef, Łongwa Adam, Martynow Aleksan
der, Muszyński Franciszek, Moryc Józef, 
Podgórski Tomasz, Paradowski Stanisław, 
Przerarla Tomasz, Rudziński Ludwik, Ru
dzióski Stanisław, Rudziński Józef, Rękow
ski Michał, Rękowski Michał, R~kowski 
Edward, Szadkowski Antoni, Sima Jan, Si
korski Jan, Skiwski Antoni . Szczepkowski 
Karol, Szczepkowski Antoni, Uniszewski Jó
zef, Urbańsk i Antoni, Wolski Ignacy, W oj
ciechowski Walenty, Wnukowski Józef, 
Wojciechilw;,;ki Paweł, Wojciechowski Fran
ciszek, Wojciechowski Józef, Wąsicki Fe
liks, Walecki Michał, Wojciechowa. Razem 
1'S, 7 kop. 12. 

Chrzanowski Stanisław, Bocbeński Jan, 
Bocbeliski Nikodem, Bozowski Jan, Cape 
Józef, Ginsbul'g Marceli, Hebert Bronisław, 
Karyś Edmund, Hinke, Ligenza Jan, Matu
szewski Andrzej, Nowakowski Jan, Szmigul
ski Antoni, Wojciechowski Leon, Weber 
FnJ.uciszek, Wojtaszewski Piotr. Razem 
rs. 5 kop. 45. 

Ogółem od stmży 1'S . .'31 kop. 27. 

Bitwo oddziału llI-go D. Ż. W. w.: Ta
deusz Jakobson rs. 7 kop. 3,-Stanisław Do
mański rs. 3, - Maryjull Mamiński 1'13. 1,
Alojzy Węgliński rs. l, - Andrzej Jacuński 
rs. 2, - Mikołaj Szulgin l'll. l, - Piotr Futa
sewicz rs. 1 kop. 50, - Stanisław Kosrnólski 
k. 50, - Jan Staszkowski k. 30, .- Stefan 
Ojrzanowski kop. 30, - Zygmunt Izdebski 
k.30,-Wacław 'lllrounjski k. 60,-J. F • 
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k. 30, - StanisłHw Olszewski k. 65, - Ro- Stanisław B,ielejec k. 6,-Antoni Borowczyk chaIski k. 5,-Piotr Majdziilski k. 3,-Anto
muald Witkowski rs. l, -- Stefan Szpakow- k.5 -Jan Swiderek k. 10 - Feliks Anto- ni Nowak kop. 5,-Franciszek Nita k.5,
ski k. 50. sial;' k~_5,-Sz<!zepan Andr;'ejka k. 6;-Józef W~)jciech Pencz~owskJ k. ~,-Marcin ~op~el· 

Dozorcy drogowi i starsi robQtn. d. ż. W.w.: Bojanowski k. 1O,-Jan Bąbel k. 10, - Józef ski k. ,5, -:-Antom Poplel~kl kop; 5,-.-DIOI1IZy 
Roman Leszczyński rs. l,-Jan Górski rs. l Dziados k. 10 --·Ludwik Gamus k. 6 -Zyg- PUI'zynskl k. 1O,-MarclD Hyglelskl k.5,
k. 50,-Romuald Chmieliński rS.3 k.30,- munt Cbrusto~ski k.5 - Michał Kiełbasa Walenty Ryha k. 5,-Marcin Rózga k.5,
Józef Munkiewicz rs. l,-Stanisław Dutkie- k. 15 -Ludwik Kiełba~a k. 20 -Józe(Jak- Leonard Sarlej k. 5,-Józef Sołtysiak k. 5,
wicz rs. ł ,-Michał Słomiński rs.l,-Antoni soń k. 15,·-Tomasz Jastrzębski k.5,-Kon- Paweł Świderski k~p. 5,-Ludwik Sido~ski 
Polkowski rs. l, - Tomasz Goliszewski stanty Kiciński k. 5, - Józef Krala k. 5,- k. 5,-A?am TrzeCIak ,k .. !'>,-J6zef TraJd~s 
rs. l,-Bronisław Klimkowski rs. l,-Julian Piotr Krala k. 15,--M,łCłej Kozłowski k. 20, ~. 5,-;-MlChał Tom?zynsk}. k. 5,- Leon FI
Czech 1'8. l,-Ignacy Liwski 1'8. l,-Mal'yjan -·Ignacy Kuna kop. 5, - Antoui ~opytek .p~rs,kl k. 5,-AntQIll 9brus~,lk k: 5,-Tomasz 
Kulesza k. 60, - Edmund n1irowski rs. 1,- k. A, - Józef Kolada k. 20, - Piotr Lącki CIesIak k. 5,-Franclszek ~zumlał kop. 5,
Daniel Zembrzuski k.25, - S. '1'. rs. 1,-- k. 5,-Józef iVlalinowski k. 5, -- Franciszek Jan Galus k. 5,-Łukasz Nowakowski k. 10, 
KazimierzPawlik rs. l k. 50, - Julian Za- Malinowski k . .lO,-Piotl' Malinowski k.10,- -Edward Cuda.k k. 5,-Teofil Jakiel k. 5,
lewski k. 30, - Franciszek Stępkowski Józef Miazek k. 5 - Aleksand.er Miazek Ig.n<lcy BlechewlCz k. 10,-Stefan Szpakow
k. 50,-Leon Perkowski k. BO,-Antoni '1'ra- k. 5, - Ignacy Mia~ek k. 5, - Jan l\fiazek s~i I~. 35,-Bolesław Stępiński k. 50,-An~0-
czyk k. 15, - Władysław Czech rs. l,-Mi- k. ł5,-Józef l\1ilczarek k. 15, - Walenty Dl PIątek k. ?O,-:-Tel'ka Tomasz k. 40,-S~
chal Sikorski k. SO,-Adam Olczyk k. 20,- Mizera k.5, - Szczepan Karliński k. 5,- bestya~ WOJtaUla kop. 40 ,-Tomasz _ RadzI
Walenty Terka k.50, - Roman Rejment Antoni Pietraszek k. 15 -Ad.um Maiek k. 5 szewskI k. lo,-Jó..zef Starostka k. lo,-An
rs. l,-Jan Luczyński k.50,--Bonawentura -Piotr Pluta k. 5 -L~d"Wik Płuta·'k. 10 ~ toni Olczyk kop. 15,-Maryan Dankiewicz 
Cienkowski kop. 50,-Baltazar Łopatowski Antoni Pakuła k.5, - Władysław Reb.~da k. 50,-StalliSław Marosek k. g?,~W()jciecb 
k. 50, - Wojciech Kabziński k. 15, - Jan k. 30,-Aleksander Popiel rs. 1, - Stefan Olcz'y~ k; l!)~-Mateuśz Szym<lns~1 k. 10,-: 
b'lisztela k. 15,-Franciszek Jasiński rs. 1,- Pawłowski rs. 1 - Jan Światnicki rs. l - Błaze) Pleluzek kop. 15,--Antom NorlIlski 
Józef Rudzki k. 35, - Aleksallder Kowalski Filip Spl'uch k~p. 15, ~ Stauiś'ław Spr~ch k. 20,;-:-Adam Wojtania k. l?,~Michał Kul
kop. 50. k. 15, - Stanisław Tworek k. 20,-Antoni CZYCkI K. 15,-Adam BacpanskI k. 10,-Au-

Rzemieślnicy: Bronislaw Mickiewicz, ślu- Włodarczyk k. 10, - Stanisław Włodarczyk toni Mis~t~la k.30,--Ja;1 l\Iiszt-ela k. 15,
sarz k.20,--WładysJilw Celejewski, stolarz k. J5,-Ludwik Zrobek k. 10, - Stanisław Ba,rtłolli_le] Baran kop. lo,-rr:omasz Luczyń· 
k. 1O,-Feliks Górski, ślusarz k.20,-Stani· Stołowski k. 10, - Ludwik Chl'ustowski SkI k. lO,-Szymon Kulczyckl k. 20. 
slaw Sergielewski, ślusarz k. BO,-Kazimierz k. 10,;-Zygmuut Murawiec k. 15,-Włady- Dróżnicy d. ż. w. w.: Wojciech Nowakow
Jaruecki, kowal ~.lO,-J~ze~ Bochyński, ko- sław SlIiegocld, k. 20, - Wład.yslaw Ludwi- ski k. 20, - Fl'ańciszek Lipski k. 10,-Jan 
wal k. ~O,-AlIton~ Dorożynski, kowal k. ~~,- cz~k k. 15,~-Jozef Kn{c~ k. lo, - To~asz Pisarski k. 10,-Wiucenty Michalak k. 10,
Andrzej RogowskI, brukarz kop. 60,-1 łOtr Mlsztal k. o,-Jan LuuwlCzak k. 10,-F ran· Jan Zabłocki k. 10 -Frańciszek Łuczywek 
Kaczmarski, ogrodnik kop. 10,-Andrzej Bi· eiszek Lukasik k. łO,--Józef ł~ukasik k. 10, k. 10 -Stanisław Jackowski k. 10 --Kazi
jak, mularz k. 1O,-Juljan Podgórski, mularz -Stanisław Kapka k. 10,-Ludwik Lukasik mier~ Sloszka k.lO -Jan Autoniak k. lO
k .. JO,-Ad~lf K.rtigier, malarz k.30,--Kazi- k. 1O,-Michal ~ul'zawski k. 15, - l\1icha~ Józef Marczyk kop. 10, - JakólJ Mirow~ki 
mIerz !?odgors~l, kowal kop. 20,-Adolf Bo- Brudz k. fl, - Jozef Br~dz .k. 5, - And~zeJ k. łO,-Andrzej Szczepaniak k. 10, - Woj
b?wskl, ogrodmk kop. 10,-Walenty Papuga, T~ma k. ~5, - Andrzej WIe?zorek, k; 1;),-: dech Antoniak k. 10, - Kacper Wieńciorek 
Cieśla k. 10. Michał Khm~zak k. 10, - .MIchał SWldel'skI- k. 10, - Jan Michalak k.,IO, - Feliks Ko-

Rzemieślnicy i robotnicy d. z.: Józef Bal- k. l~,-:Jan i\dlJmczyk k. lp,-Leopold Tu- walski k. 10, - Kacper Swiderek, k. 10,
cerak k. 15, - Ludwik Orłowski k. 20, - rob?J~kl k. 80,.-Jan i\'lałuskl. k. 50,-Tomasz Frańciszek Płuszh k. 15, - Jan Swiderek 
Władyslaw Kluft kop. 10, - Jan J6źwik WO~~lakows~1 ~.20,-AntoUl W~gn.e.r ~.10,- k. 10,- Szymon Perliński k. 10, - Mateusz 
~. 10, - Antoni Biel~jec k. 15, - Andrzej WOJcIech WÓJCIk k. 1O,-Antom WOJclk k. 5, Orłowski k. 10 -Maciej Piotrowski k. 10 -
Swiderek k. 10, - Walenty Maciejewski -~tanisław Glekner k. łO,-l\Iateu~z Dobiń- Maciej Adamski k.15,-JÓzefLisiecki k.lO;
k. 40,--Edward Siewierski k. 15, - Marcin SkI k . .10,-Wł~dysław Kornatowskl k. 1Ę>,- Frańr.iszek Mokl'zycki k. 15,-Tomasz Cen
Filipiak k. 10, - Stanisław l\1l'oczko\~ski FI:ancJszek Khmczak k. 5, -Tomasz. Mlko- drowicz k. JO,-Marcin Królikowski k. JO,
k. 10, - Andrzej Gon0iarek k. 20, - Józef łaJc~yk k. 10!-'~alenty Nowakowsk,l?k., lO! Ludwik Dziki k. 10, - Walenty Stefański 
Balccrak Nr. 2 k. lO,-Jan Wawrzynowski -Jozef PopJelskl kop. 5,-Adam Rozanskl kop. 12,-Jan Szewczyk k. 15,-Frańciszek 
k. l5,-Andrzej Dudek k. 15,-Rcjch Krysz- k. 5,-Ignacy Rozpe~dek k. 10.-Paweł Ba- Rorat k. 15, - Antoni Podczaski k. 15,
tofiak k.IO,-Stanisław Królikowski k. 15,- naszczy~.~. 1O,-MICh~ł. Blada k. 5,-Ed- Ludwik Najder kop. 15, - Szymon Pakuła 
Józef Karczmarek k. 10, - Wojciech Kowa- 'Yar~ WOJc-lk ~ .. 5,-WoJcIech Wos~o k. 5,- k. 20, - Roch Smiechowicz k. 15, - Józef 
lik k. 10 -Adam Klepczarek k. 5 -Audi'zej Stamsław WozDlak k.5,-Andl·ze] Dondek Malesza k. 5 -Walenty Piec k 5 - Walenty 
Laba k.IO,-Maciej Stasiak k. lO;-Andr~ej k. 5,-Franciszek. Dond.ek ~. 5,-J~n Zawi- Lącki k. 5,~ Marcin Kusiak k: 5; - Ignacy 
Słaby k. lO,-Andrzej Sicińs}d k. 10,-Szcze- s~a k. 5,~A.ndrzeJ Karbowlak k.o,-Fran- Kielich k. 5,-KaeIl,el' Miazek k. 5 -Antoni 
pan SnlOlec k. 5, - Feliks Swiderek k. 5,- cl~zek KSI~żyk k. 5,-Karol Kleszcz k. ~'-: Guliński k. lI,-Józef Miazek k.'lO -Sta
Antoni Smolec k. 5, -Micbał Filipiak k. 10, Michał Kuch~a kop: ,5,-;-J6zef Kraw~zynsk~ nislaw Anusik k. 10, - Feliks Włod~rczyk 
-Aleksander Jurczyński k. 10,-Józef Ma- k. 5,-Anton~ Ka.b~lllskl k. 5,-AIi.t~U1 Les~l k. 10, - Józef Janiec k. 10, - Jan Uptas 
linowski k. 10, - Walenty Antosiak k. 5,-- k. 5,-AntoUl Leslllak k. 5,-WoJclech MI- k. 30,-Balcer Jakiel k. 10,-Antoni Miazek 

TOIO\lVO 

Na wieść iz pozwolono nam ucz
cić narodowego wieszcza godnym jego za
sług pomnikiem, ofiary popłynęły szerokim 
kory tem-i oto w niecałe dwa miesiące prze· 
kroczyły potrzebną sumę o tysiące rubli. 
Na uczczenie tego co kocbał za miljony, mi
ljony złożyły datki, a płynęły one w poważ
nej swej części od maluczkich, co w znoju 
i trudzie zapracowane kopiejki sami, z włas
nej inicyjatywy, nieśli do redakcyj pism pol
skicb, aby i ich nazwiska znalazły si~ w dłu
gim szeregu czcicieli wielkiego poety. I sta
nął do 'apelu cały naród bez różnicy wyznań, 
stanu i pochodzenia, jak jeden mąz-i cały 
naród wystawił juz swemu wieszczowi wspa
niały pomnik, jednocząc się w zwarte koło 
pod hasłem jego imienia. 'j'em trudniejsze 
leży obecnie zadanie na komitecie budowy 
pomnika dla Mickiewicza, to trzeba mu go
dnie odpowiedzieć i stworzyć dzieło, na wi
dok którego zywem tentnem zabiłyby serca 
owych ruilijonów, co tak hojnie i szybko od
powiedziały na odezwę komitetu, skoro wez
wał je do składek. Biada narodom gdy 
swoje mordują proroki, ale naród, który 
umie złożyć hołd najlepszym synom swej 
ziemi ma prawo do szacunku śród ' obcych, 

pomimo wad i usterek; nieodłącznych atry .. 
butów ludzkiej natury. 

W życiu ludzkiem bóle i radości splatają 
się zazwyczaj w jeden wianek. W chwili 
gdy kraj caIy z dumą spogląda w stronę 
Warszawy, uradowany z tak wspaniałego 
rezultatu składek na pomnik Mickiewicza, 
z powiatu radomskowskiego i piotrkowskie
go płyną spojrzenia łzami zamglone. Od stro
ny południowo - zachodniej ku północno
wschodniej pr:l..eciągn~ła nad powiatami 
te mi burza, jakiej najstarsi nie pamiętają 
ludzie, przyczyniając strat w zasiewach i bu
dynkach przeszło na 4.70000 rs. A straty to 
niepowetowane, bo rolnicy nasi nie ubez
pieczyli zasiewów od gl'lldobicia. Brak prze
zorności, to jedna z kardynaluych wad na
szych, która w chwilach kl~ski jaskrawo 
występuje, niwecząc nieraz pracę całych po
koleń. Ot i teraz na znacznej przestrzeni 
dwóch powiatów, ludzie względnie zamożni 
w parę chwil zubożeli, dzięki jedynie tej 
brzydkiej wadzie. Gdyby bowiem ideja 
ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 
miała pośród Ilas prawo obywatelstwa, nie
zawodnie skutki klęski o wiele byłyby zła
godzoue. 

Praca w tym kierunku - to niemała 
zasługa dla kraju, a podjąć ją powinny kół
ka lub Towarzystwa rolnicze, które naj
nowsze prawo pozwala nam zakładać po 

• 

miastach gllbel'Dijalnych. Towarzystwa owe, 
to jedna z najbardziej palących kwestyj bie· 
żących i zaradzić tej potrzebie należałoby 
jak najrychlej. 

Gromada to wielki człowiek; wszelkie 
więc stowarzyszenia dążące do podnie
sienia dobro by tUl powinnyby wyprzedzać 
stowarzyszenia Owe ku zabawie slużące, 
których dużo już mamy rozsianych po kraju. 
Nieubliżając bynajmniej sportowcom i lutni
stom, którym najpomyślniejszego życzymy 
rozwoju, nie tajemy atoli-iż daleko wiecej cie
szyłyby nas stowarzyszenia z celem podnie
sieuia dobrobytu lub oświaty zawiazane 
których niestety mamy tak bardzo 'mało! 
Zresztą gdy człek syty, to i śpiewać raź
niej, a klub cyklistów skorzysta jeno na tem 
gdy szosy i drogi krajowe doprowadzon~ 
zostlłUą do porządku i lud wiejski, oświecony 
nieco, miasto szczuć go psami gościnnie w pro
gach swych chat przyjmie wtidrownego ko
łowca. Niemniej projektowanej na dzień 
25 b. m., majówce cyklistów naszych, połą
czonej z 50 wiorstowym wyścigiem, zyczymy 
z serca powodzenia. I nawet nie moze być 
inl1czej skoro udział w zabawie przyjmują 
panie. Toć piotI'kowianki słyn~ z urody 
i towarzyskich zalet·-i byle jeno wykorzenić 
zdołano nurtujące towarzystwa nasze: plotkę, 
oraz karygodny zwyczaj pisywania listów 
anomimowycb, bunącycb spokój rodzin, nie 
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k. 10, - Jan Stołowski k. 10, - Konstanty 
Boguski k. 10, - Hipolit Lisiecki k. 10,
Józef Nadaj k. 10,-Jl>zef Połubski k. 30,
Jan Tokarczyk k. 30,-Michał Penczkowski 
kop. 30,-Józef Adamczyk kcp. 30,-Michał 
łtHouka k. 5, ~ Antoni Całus k. 5, - Roch 
Wieczorek k. 30,-Józef Wysocki k.30,
Józef Klimek k. 30,-Jan Jakubik k. 20,
Marcin St(jplewski k. 40, - Błażej Cejnóg 
k. 40,- Michał Sadowski k.20,-Stanisław 
Frankiewicz k. 20,-Andrzej Król k.20,
Jan Kamiński kop. 50, - Roman Laszczyk 
k. 30,-Wojciech Charuziński k. 20,-Józef 
Sadowski k.30, - Józef Wozignój k. 30,
Józef Ratoń k. 30, - Jan Misztela k. 50,
Frańciszek Budzisz k. 50,-Konstanty Mrocz
kowski k. 20, - Józef Ruff k. 20, - Macije 
l\faciołek k. 10,-Mikołaj Włodarczyk k. 10, 
- Wojciech Dembowski k. 10,-Józef Klim· 
czak k. 10,-Michał Kafar k. lO,-Andrzej 
Ciesielski k. lO, - Jacenty Socha k. 9,
Jan Katynia k. 10, - Władysław Kóznicki 
k. 5,-Józef Czajka k. 10, - Antoni Piech 
kop. 1O,--Karol Wojtakowski k.5,-Stani-
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k. 10,-Władysł::lw Rudzki k. 10) - Micha} 
Malesza k. 25,-.\dam Murawiec k. 25. 

Kamilla Munkiewicz (żona dozorcy) k. 60,
Maryanna. Penczkowska. (slnżąc::I ) kop. 30,
Katarzyna Krych (wdowa po dróżniku) k. 5, 
-Maryanna Mokszycka (kucharka) k. 20,
Franciszka TOlUczyńska (pokojówka) k. 5,
dróżniczki: Anna Miazek, Katarzyna Jakiel, 
Maryanna Stołowska, Agata Bogucka, FI·an· 
ciszka Lisiecka i Józefa Nadaj po k. 6. 

Razem )·s. 100. 

Służące z Szydłowa: Katarzyna Kaslow
ska, Józefa Masłowska, Agnieszka Stolosz
ezyk, Maryjanna Kowalczyk, Eleonora Ko
walczyk po kop. 5. Razem kop. 25. 
=l'azem W nbiegłym tygodniu 

~łożono . rs. 36! k. :n 
łącznie zaś z poprzednio zło

żOllonerni . 

Ogół ...... \Vpłln~ło 

rB. 701 k.50 

rs. 1065 k. 44 

OD KOMITETU' BU'DOWY 

pomnika Mickiewicza w Warszawie. 

sław Goszczyński k. 5,-Jan Obiński k. 5,
Andrzej Piłat k. 5, - Józef Lipiński k. 5,
Walenty Malec k. 5, - LuJwik Soltysiak 
k. 10, - Jan Szpadkowski k. 10, - Józef 
Mazgaj k. 1O,-Leonard Lewiński k. 15,
Wawrzyniec Stefanik k. 10,-Andrzej Niem
czyk k. 10,-Frańciszek Sławuta k.15,-
Wawrzyniec Orski kop. 50, - Jan Findala Zamknittcie składek. 
k. 5, - Jan Biess k. 5, - Michał Rawicki Komitet budowy pomnika Mickiewicza za-
k. 10, - Walenty Nowak k. 5, - Wojciech wiadamia, że w dniu dzisiejszym składki na 
Pieluźek k.IO,-WawrzyniecOlczyk k.20,- pomnik doszły do wysokości dwóch kroć stu 
Bolesław Tkacz k. 30, - Adam Luczyński tysięcy rubli, to jest cyfry, przez inicyjato
k. 20,-Walery Rudzki k. 30, - Feliks Ra- rÓw projektu za dostateczną uznanej, a przez 
koczy k. 30, - Konstanty Pielużek k. 50,- władzę dozwolonej, i przeto komitet listę 
Andrzflj Martela k. 5,-Romuald Galkowski składek na ten cel zamyka. 
kop. ló,-Józef Zatorski kop. 50,-Grzegorz Wyrażając w odezwie, wzywającej do 
Krawczyk k.30,-Marcin Luczak k. 20,-· składek, nadzieję, że "ofiarność ogółu bę
Tomasz Ziemba kop. 20, - Wojciech Kopa dzie nietylko hojną, lecz i powszechną", wie
k. 30,-Bronisław Pruchnicki k. 30, - Win- dzieliśmy z góry, iż suma powyższa z la
centy Klimczak k. 20, - Tomasz Stęplewski twością się zbierze. Rzeczywistość jednak 
k. 30,-Walenty Bonkowicz k. 20, - Józef przeszła oczekiwania wszystkich, którzy w 
GrygieJski k. 50, - Franciszek Wierzbicki składaniu tej czci geniuszo\vi narodowemu 
k. 50, -- Stanisław Gajewski k. 30, - Kon- szukali odpowiedzi na pytanie, czy ogół 
stanty Jakubowicz k. 30, - Aleksander Gin- nasz umie czcić swoich wielkich? Od daty 
tel· k. 15, - Józef Bujak k. 20, - Andrzej naszego wezwania do skhldek ogół połski 
Gala k. 10, -- Antoni Borowiecki k. 10,- złożył całkowitą sumę w ciągu dwóch nie
Antoni Bińczyk k. 10, - Jan Król k. 10,- spełna miesięcy. 
Szczepan Mrówczyński k. 15, - Jan Kasiu- Te wymowne listy składek, w których 
wara k. 20,-Franciszek Cyganek k. 15,- rzesze "maluczkich" skupiły się ze swemi 
Franciszek Samuel k. 15,~Piotl· Wychowa- ofiarami obok ludzi możnych, stwo\"Zyły naj
niec kop. I5,-Szymon Łaszczyk kop. 20,- wspanialszy, przez swą moralną podniosłość, 
Wawrzyniec Rorat k. ·15,-'I'omasz Koszela pomnik dla Mickiewicza. 

Piel·wsza wiec cześć zadania spełniona. 
Mamy też wiarę; że widomy znak tego 

powszechnego hołdn, pomnik z granitu i 
bronzu, nie zawiedzie oczekiwań społeczeń
stwa. Komitet, bacznie licząc się z warun
kami, w których działa, oraz ze środkami, 
któremi rozporządza, niczego nie pominie, 
aby godnie odpowiedzieć przyj(jtym na sie
bie obowiązkom. 

było by miasta przyjemniejszego pod wzglę
dem towarzyskiem ponad prastary nasz 
gród nad Strawą. 

Cbwila bieżąca niesie nam coraz obficiej 
wiązank(j spraw ogólniejszej natury, które 
zapewn~ zepchną zupełnie z widowni ma
łostki życiowe i przyuczą nas myślić po
ważniej. WypI·owadzeni na szerszą aren~ 
wyzhędziemy się może owych karygodnych 
nawyknień i nałogów, ośmieszających nas 
jeno przed obcymi. Boć dopl·awdy nie skan
daliki o pornograficznym nastroju i mało
miasteczkowe intryżki powinny zajmować 
umysły w chwili, gdy tylc ważnycb spraw 
doniosłości dziejowej rozgrywa się naokół. 

Miasteczko nasze, jakkolwiek nie będące 
jednem z ognisk mrowiska ludzkiego, dyszą
cego gorączkową pracą i pulsującego całą 
pełnią życia, ruszyło si~ żwawo, tak żwawo, 
że niebawem głośno o niem bedzie w Eu-
ropie całej. • 

Stanie się to za sprawą pi~ciodniowycb 
jarmarków końskich, z których pierwszy z 
gorączkowym pośpiechem przygotowuje ma
gistrat tutejszy na początek jesieni. Malucz
ko więc, a miasto zaroi si€i tłumem przyby
szów z różnych stron, którzy zostawią w 
niem sporo grosza, ku uciesze kupców i 
przemysłowców naszycb, pr.zeżywających 
obecnie ci(jżkie czasy ogórkowe. Janek. 

---cC.)~---

O postępach swe j działalności, mianowicie 
o faktach dokonanych i reznltatach osią
gniątych, komitet nie omieszka zdawać spra
wę publiczności. 

Warszawa, d. 14-go lipca 1897 r. 
Za przewodniczącego 

A. Kłobukowski. 
Członek-sekretarz komitetu 

Z. Wasilewski. 
---0.0---

WIZERU'll'KI MICKIEWICZA. 

Szanowny Redaktorze! 
Poszukując oddawna wizerunków Adama Mickie

wicza, zgromadziłem znaczny w przedmiocie tym 
materyjał. Posłużył on mi do napisania monografii 
o samej tylko postaci wielkiego poety, o jego ze
wnętrznej i duchowej fizyognomii, którą mozna ba
dać długo z upodobaniem prawdziwem. 

Zajęcill to pozwoliło mi odnaleźć i ugrupować 
autentyczne portrety wieszcza, ustalić i usprawie
dliwić jego wygląd w różnych epokach życia. Re
zultaty tych poszukiwań w formie rozpraw i lu
źnych artykułów ogłasUlłem, począwszy od r. 1888, 
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w czasopismach warszawskich i galicyjskich, zaś 
w .Kłosach" (1889 T. ) i w .Pamiętniku Towarzy
stwa literackiego imienia A. Mickiewicza· we Lwo
wie pouałem szczegółowy katalog kilkuset wize. 
runków wieszcza. 

MOllografie, traktujące o wizerunkach poetów, są 
znane w literaturze zagranicznej. O wizerunkach 
np. Sbakespear'a i o jego charakterystyce zewnę
trznej istnieje 44 dzieł angielskich, a między niemi 
ZQaczna ilość wydanych kosztownie i z licznymi 
rysunkami. O wizerunkach Goethego są dwa pię
kne dzieła niemieckiej o Molierze wydał Paweł 
Lacroix (znakomity biblijofil Jacob) dzieło obszer
ne p. t. "Iconographie Moliercsque"j o Mozarcie 
j est tez bardzo zajmnjąca rozprawa, a p. Zygmunt 
Librowicz ogłosił przed kilku laty w języku ro
syjskim książkę p. t. "Puszkin w pIJrtretach". 
Dzieła te, traktujące przedmiot powaznie i opra

cowane po większej części z niezwykłą sumienno
ścią, obok wielu korzyści, które wnoszą do litera
tury, są też dowodem czci, oddawanej geniuszom. 

Brak tego rodzaju książki w literaturze pol
skiej zamierzam, wedle sił i możności, uzupełnić 
w roku jubileuszowym skromną pracą moją, chciał
bym zaś ją i katalog wizerunków jaknajdokładniej
szym uczynić. Zwracam się przeto, za łaskawem 
pośrednictwem "PrAwdy", do czytająe.ego ogółu 
o poparcie moich usiłowań. Każdą wiadomość o 
biuści e, posążku , medalijoliic, medalu, portrecie olej
nym, akwarelowym, rysunkowym, sztychu, drzewo
rycie, litografii, dagierotypie lub fotografii Adama 
Mickiewicza przyjmę z wdzięcznością, gdyz posłu
żyć mi oua moze do sprawdzenia lub dopełnienia 
i stniejących w zbiorze moim i katalogu okazów. 
Wiadomość przesłać można ]lod adt·esem moim 

w Warszawie (Włodzimierska, Nr 6). 
Upraszając Szali. Redakcyję o łaskawe pomiesz

czenie niniejszt'j odezwy, załączam słowa prawdzi
wego poważania. 

L eopold JIeyet. 
---... ---

Tomaszów-Rawski. 
Kiedy w r. 18~ l za loxoną została przez Ś. p. hr. 

Antoniego Ostrowskiego osada fabryczna" Toma
szów" był tu tylko piec do topienia rudy żelaznej, 
kilka domków wśród lasów i wystawiony w 1812 
roku pałac z zabudowaniAmi gospodarskiemi. 

Podczas, Jdedy ludności katolickiej dozwolonym 
był wstęp do kaplicy pałacowej, sprowadzeni z 
miast Grlinberg Gerlitz sukiennicy utworzyli wraz 
z ościennemi kolonijami parafiję i wybudowali 
przy rynku S-go Józefa skromny kościołek, który 
w roku 1834 przeniesiony, znajduje się dotąd 
w kOl\.CU Rynku. 

Po trzech ćwierciach wieku, kiedy ludność 
ewangielicka wzrosła do 9,000 dusz, kościołek, 
okazał się za szczupłym i dlatego też gmina ewan
gielicka zalmpiła w r. 1891 plac przy koflcu ulicy 
S-go Antoniego, gdzie za ~ajwyżej uzyskanem 
d. Hl czerwca r. b. zezwoleniem po dokonaniu ro
bót przedwstępnych, d. 29 czerwca r. b. położo
nym został kamień węgielny, pod wybudować się 
mający kościół ewangielicko-augsburski. 

:Na obszernym oparkanionym placu, oprócz 
znajdujących się na przystrojonej girlandami i 
krzyżami z zieleni trybunie pastora gminy tutej- . 
szej, pastorów gmin ośc.iennych, przedstawicieli 
władzy, komitetu budowlanego, obywateli i t. d., 
czterotysięczny tłum asyst.ował uroczystości, któ
rą. rozpoczął chór męzki z akompaniamentem or
kiestry strażackiej, wspaniale odśpiewaną pieśnią 
~ Warownym grodem jest nasz Bóg". Następnie 
pastor miejscowy odczytał psalm B4 z modlitwą, 
poczem mini przemowę po niemiecku rozpoczętą, 
słowami tekstu: Tedy wziął Samuel kamiell jeden 
i postawU go między 1rnsfa i między Sen i nazwał 
imię jego Ebenezer, mówiąc: "Aż dotąd pomagał 
nam Pan". 

Dalej cbór męzki zaintonowaŁ pieśIl: Ten ci to 
dzień, który Pan uczynił" poczem przemówił po 
polsku pastor parafii węgrowskiej, tu urodzony 
l,s. Herman Knot.he, za nim pastor parafii brze
zińskiej ks. Paweł Hadzian, zwracając uwagę na 
to, że dzieło ku chwale Bożej rozpoczęte, wielkich 
jeszcze wysiłków, ofiarności i pracy wymagać 
będzie. 

Po odśpiewaniu następnie pieśni chóralnej i od
powiadającej uroczystości, liturgii, uilstąpiło od
czytanie w językach: rosyjskim, niemiecldm i pol
skim, spisanego na pargaminie dokumentu, który 
po krótkiej przemowie przewielebnego X. Supe
rintendenta dyecezyi kaliskiej, włożony ~ostał 
pod kamień węgielny. 

Kościół będzie w stylu czyst'l gotyckim z wieżą 
frontową, wysoką na 100 łokci aż do krzyźa, 
bocznice po 40 łok. 

Na plac kościelny wchodziło się przez bramę, 
nad którą, pośród zieleni widniał dużych rozmia
rów rysunel, kościoła. 



4 TYDZIEN N 29 

Przy wejściu rozdano 2000 programów 
stości, które wystarczyły zaledwie dla 
przybyłych. 

uroczy- Ogółem, we wszystkich klasach, z liczby również i za zniszczone zabudowania właś
połowy 218 uczniów otrzyma/o promocyje bezwzgl~- ciciele ich żadnego wynagrodzenia nie 

dne 104 (47,71%), warunkowe 25 (11,47%), otrzymają. 
Z ofiar przy bramie zeb ranych złożyła si ę suma 

10uO rs. 
Plan, przygotowany w Warszawie pl'zez budo

wniczego p. Pawła IIofer, przerubionym następnie 
został przez budowniczego p. Jana Wende. 

Roboty prowadzone będą pod nadzorem budo
wniczego p. W. Sroki. 

Koszta budowy obliczone nu lOU,OO O 1's. 
Członkami komitetu budowbn ego są: czło nko

wie kolegijum kościelnego parafii ewangielicko 
augslJurskiej m. Tomaszowa, pastor miejscowy 
Biederman, pp. Edmund Knothe, August Britz
man, Adolf .Fiirstenwald, Moritz Seidd, Karol 
Grossman, Wilhelm PoilI. 

Komitet budowlany składaj ą, pp. Morit.z Piesch 
(prezes komitetu ), Karol Bartke (kasyj er), GeOl'g 
Werner, Oskar Fiirstenwald, Mateusz Łuszczak, 
Paweł Herlmer, Filip Krieg, Adolf Haewel, Wil
helm Neubaur i Daniel Kriige. 

Fundusze zbierają się z ofia.r dobrowolnyc:h. 
Na pierwszy początek zadeldarowano I'S. 30,000. 

Kościół w roku bieżącym ma być wyprowadzo
ny pod dach; plac wybrany bardzo pomyślnie, 
obszar jego zajmuje 4 morgi, IJO jednej stronie 
kośeioła stanie pastora t, po drugiej plebanijn, 
a cały budynek otoczony zostanie ogrodem space
rowym. 

Szkoła prywatna męzka w Nowo
Radomsku. 

pozostało na rok drugi 89 (40,82%); nadto- - Jarmark 5-0 dniuwnta konie. W d. 13 
nagrodzono ksiażkami 4 (1,82%) i pochwała- b. m. o 11 rano w biul'ze 'magistratu zebrali 
mi 12 (5,50%). • si~ ławnicy i przedniejsi obywl-łtele miasta na 

Z liczby 66 dzieci oficyjalistów kolejo- narad~ w przedmiocie urządzenia w Piotrko
wych, droga żelazna warszawsko-wiedeilska wie jarmarków na konie, świeżo przez na
płaciła szkole po 3 rs. miesięcznie za 59; po- czelnika gubernii zatwierdzonych. N a teren 
zostałe 7, jako sieroty po b. oficyjalistach jarmarczuy wybrano plac przy alei Aleksan
kolejowych, z subsydyjum tego nie korzy- dryjskiej obok gazowni, przestrzeni 6 1/ 2 
stały. Z pomiędzy 59 subsydyjowanych 47 morgi obejmujący. Plac ten postanowiono 
są to dzieci niższych oficyjalistów drogi że- splantować i otoczyć parkanem z paroma 
laznej: dróżników, zwrotuiczych, tragarzy, bramami wjazdowemi. Na placu wybudowa
robotników, którym w ten sposób zarząd ne zostaną stajnie na 200 do 300 koni, szopa 
drogi ułatwia kształcenie dzieci, udzielając dla bydła rogatego i na skład paszy oraz ozdo
oprócz wyżej wzmiankowanego subsydyjum bny budynek na pomieszczenie kancelaryi 
-bezpłatnych biletów na codzienny prze- jarmarcznej, bufetu i restauracyi; wywierconą 
jazd od miejsca zamieszkania ( między Piotr- równiei zostanie studnia, ohok któr~j urzą
kowem a Cz~stochową) do Radomska, z tych dZOllą b~dzie cysterna do pojenia koui. W y
subsydyjowauych przez kolej chłopców 2 konania zaprojektowanych robót podjął się 
otrzymało nagrody (3,27%), 3-pochwały jeden z przedsiębiorców tutejszych, na wa
(5,36%),26- prornocyje czyste (46,43%), 8- runkach dla miasta nader dogodnych i nie
warunkowe (14,18%),3 z różnych powodów bawern je rozpocznie. Oprócz tego postano
nie zdawllło egzaminów, zaś 22 (39,64%), wiono jurmarki piotrkowskie odpowi\:lduio 
pozostało w tej samej klasie. Gdy si~ rozreklamować we wszystkich pismach pol
zważy, że dzieci te nie mają .v domu naj- skich i wainiejszych zagranicznych, oraz 
mniejszej pomocy w nauce, że muszą nie- przygotować w mieście dla przybyłych na 
raz wyehodzić z domu o godzinie 4 rano, jarmark odpowiednie wygody i rozrywki. 
aby zdążyć do najbliższej stacyi na pociąg, Całe urządzenie jarmarczne odpowiadać be
który ma je dowieźć do Radomsb przed dzie wszelkiem wymaganiom nowoczesnem. 
rozpocz~ciem godzin szkoluyeh, że wra- Blizkość granicy i dogodna komunikacyja 
cają one do domów na obiad często oko- kolejowa, oraz 6 dróg szosowych, powinuy 
lo 8-ej wieczorem (ze względu na rozkłady jarmarkom naszym zapewnić trwałe powo-

Rok szkolny w dwuklasowej prywatnej pociągów ) , to w podziw nas wprawi w'elka d~~nie. Pierwszy jarmark odbędzie si~ w 
s~kole męzkiej w Noworadomsku ukończono skwapliwość, z jaką si~ garnie do szkoły dlllach li{, 14, 15, 16 i 17 września r. b. 
14 (26) czerwca. W roku spra.wozdawczym drohna (lat 8 do 14) dziatwa klasy ubogiej. - Teatr letłłi. W sobotę 10 b. m. wy
zapisano na list~ uczniów-239 chłopców; Zima czy latem, dniem czy noca, czy na stąpili gościnnie na naszej scenie artyści 
z tej liczby w ciągu roku ubyło 7, w celu dwol~ze śnieg, zawierucha lub pogoda, dąży I b.aletu. wiedeńskiego p. Stanczy i pani Ma
zdawania egzaminu do szkół rządowych, taka dziecina najczęściej sama, kilka wiorst rIOn I podobali si~ ogólnie: zwłaszcza za 
4 opuściło szkoł~ w skutek wyprowadzenia wzdłuż plantu do stacyi, do wiedzy! Z takich tauiec włoski "Calabreza" . Do tańców do
się rodziców, 2 udało si~ do innych za;kła- dzieci, które kosztem ci~ikich trudów fizY- 1 dano dwie jednoaktówki: fars~ ."Pokój do 
dów naukowych, 7 przestało ucz~szczac na cznycb, zdobywają promyki światła, wyro- wynajęcia" A. Popławskiego i A. Golańskie-
życzenie rodziców i 1 w skutek choroby. Sna kiedyś dzielni i zdrowi ludzie. go, oraz operetk~ "Lizka i F1·ycekIJ. Offenba-
Ogółem ubyło chłopców 21; całkowitego • cha, odegraną wybornie przez p. Józefowi-
więc kursu słuchało 218 uczniów. --c.~-- cza i p. Wiśniewską. Zwłaszcza p. Józefo-

Co do wyznań było pomiędzy nimi: prawo· wicz w roli Frycka był przepysznym. 
sławnych 9 (4,15%), katolików 181 (83,04%), Z M· ta . Okolic ."PlacówkaIJ. Bolesława Prusa, w przeróbce 
ewangielików 13 (5,96%) i starozakonnych laS I . scenicznej Stanisława-Książek Staszewskie-
15 (6,85%). go i 1. Popławskiego, wystawiona w niedzie-

Pod względem zajęć rodziców szkoła Iiczy- . . lę 1 ~ b. m., pomimo pochmurnego nieba i 
la: dzieci rzemieślników i przemysłowców - Huragan. Po nad . GorzkowJCam.1 7 dotkliwego chłodu sprowadziła do teatru 
38 (16,97 %) , rolników 24 (11,20%) , kupców b. m. około 5 po połu~OIu przes~e~l .sllny ~etnieg~ p~kaźny zas~ęp widzów, .ciekawych 
28 (12,84%), urz~duików 27 (12,48%), oficyja- h.uragan z ~rade~, kt~ry s~czeg?lD1e.J ~ał J~k WYJdZIe na sc.eme t? arcydZIeło naszej 
listów kolejowych 66 (30,37%) , mies~czan Sl~ weznakl stacyl koleJowe~. WIatr. zmósł hteratury ludowej, jakIm bezspornie jest 
i włościan rolnych 27 (12,4S%) , dzieci rodzi- dach nad wagą setną, budkl zwrotD1czycb, ."Placówka" jeden z najlepszych płodów 
ców innych zajęć 8 (3,66%) . 7 latarń na zwrotnicach i powyrywał z ko- pot~żnego talentu Prusa. Gorace przywiąza-

l. Klasa wstępna dzieliła si ę na 2 od- rzeniami wszystkie duże drzewa~ ?kalające nie ludu do ziemi ojczystej,· ojców potem 
działy: stacyj~. Oprócz tego huragan zroclł z. plan- zlanej, słowa proste, jak prostym jest ów 

a) Oddział niższy liczył uczniów 21-n; ~u kryty wagon towarowy i uszkodZIł trzy lud, miłujący 'l,iemi~ niby macierz ro
z tych promowano 18 (85,71 %), pozostawiono IUne wagony. . . dzon.ą, - a mimo to przejmujące do 
na rok drugi 3 (14,29%). Burza ta przeClągn~ła przez powIat radom- głębI; owa tak dosadl'lie przedstawiona wal

b) W oddziale wyższym z 3t) uczniów skoski dosyć szerokim pasem okolo dwóch ka tytaniczna z odwiecznym wro<>'iem sła
otrzymało promocyję czystą 23 (63,89%) , wa- wiorst, o.d strony poludui~wo:zachodn!ej w wianina, kolonistą niem,ieckim, p~dstępe2D, 
runkową 3 (8,34%), pozostało 10 (27,77%) . stronę połno~no - ws~hodOlą I zr~ądzlwsz! gd): w otwartym, .boju Ole może, rugującym 

Ogółem, w klasie wst~pne.i (w obu oddzia- straty w zaslewach 1 zabudowamach obh- tuzIemczą luduosc z prastarych jej siedzib; 
łach) promowano bezwzgl~dnie 41 (71,82%), czone w przybliże~iu na. ~61,93~ .1'. 50 .k.; przepyszn~ plastyka o~ób działających, 
warunkowo 3 (5,58%), pozostawiono 13 dotknęła następujące mIejscowoscI: gmma przedstaWIOnych w codzJeunem, powszed
(22,60%). Listy pochwalne w tej klasie otrzy- Dobryszyee straciła w zasiewach rs. 34,338 niem życiu i nie przystrojonych w poetyczne 
mali: Zygmunt Lichodziejewski i Eugenijusz k. 50 . w zabudowaniach rs .. 4240, Paj~CZ!lO szat:y ide~Ii.zm~ ani też w brudny, cuchnący 
Moldenhawer. w zaSIewach rs. 3900, SlIlmIerzyce w zasle- namlętnosClaml łachman skrajnego realizmu; 

II. Klasa podpierwsza liczyła 65 uczniów; wach rs. 700, Brudzice w za$iewacb rs. 96,365, oto celniejsze zalety powieści, których na 
z nich otrzymało promocyje czyste 25 ~ zabudowaniach rs. 6,680, ~08ławic~ w za- I szcz~ś~ie. nie zatarł~ przeróbka sceniczna, 
(38,46%), warunkowe 14 (21,64%), pozostało Siewach rs. 8,2:31, ZamosCle w zaslewach choCJaz Jak wszystkIe tego rodzaju roboty 
na rok drugi 26 (40,00%); nagrody uzyskali: rs . 25,890, w zabudowaniach rs. 500, Brze- nie dorównywa pierwowzorowi. Artyści na
Franciszek Jeliński i Paweł Kosenko, listy źnica w zasiewach rs. 71,090, w zabudowa- szego teatru, pojmując, it mają do czynienia 
pochwalne: Antoni Czyż, Antoni Gojda, Leon uiach rs. 8,000. W lasach donacyjnych Wie- z dziełem scenicznem, którego lekceważyć 
Kowalski, Stanisław ł~uczak i Stanisław Pa- wiec drzew uszkodzonych je!.t około 10,000 niewolno, odegrali ."Placówk~" z należnym 
bich. sztuk. Gmina Gorzkowice poniosła strat na su- jej pietyzmem, usiłując, ile sił starczyło, sta-

llI. Z 57 uczniów klasy I-ej promowano mę 14858 rs., Rozprza 4830 rs., Kamińsk 54000 nąć na wysokości zadania. Józef Slimak, 
bezwzgl~dnie 20 (35,09%) , warunkowo 8 rs.; najbardziej ucierpiały folwarki: Gorzko- bochater sztuki, w grze p. Wiśniewskiego 
(14,03%), pozostawiono w tej samej klasie 29 wice, Bójnice, Szczepanowice, Cieszallowice, wyszedł zgodnie z intencyjami autorlI, a sce
(50,88%) . Nagrod~ otrzYJUał Józef Fidala, Gościnna, Sobak ów, Gorzkowiczki i Rzucho- na końcowa aktu piątego, gdy precz wy
zaś listy pochwalne: Jan Duda i Stefan Ko- wice, oraz wsie Gorzkowice, Bójnice, Szcze- rzuca niemców, czychających na jego ojco
senko. panowice, folwark i wieś Wilkoszewice, wiznę, odegrana z zapałem i siłą zrobiła na 

IV. N a 39 uczniów klasy II-ej ukończyło Czerno, Gorzkowiczki, Rzuchowiczki, Gra- widzach silne wrażenie. P. Zaborowskiej za 
szkoł~ 18 (46,16%), pozostało 21 (53,85%). bostów; w ogóle 20 folwarków i 26 wsi po- rol~ Jagny należy si~ gorąca pochwała, za 
Nagrodę uzyskał Ryszard Mieczyński, a listy niosło strat rs. 469244. Straty są tem dotkliw- drobiazgowe opracowanie roli,-może naj
pochwalne: Micha.ł Niemczyk, Aleksander sze, że w miejscowościlIch tych mało kto trudniejszej w sztuce, a odegranej bez naj
Rejment i Da wid Zorykier. I miał ubezpiecwue zasiewy od gradobicia, mniejszego zarzutu. Bardzo dobrym również 
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był w roli Maćka', głupkowatego parobka p. malo ale przy e.nergii i dobrej woli możeby 
Zaborowski, ucharakteryzowany wybornie zadaniu podołano. 
i grający tego nieszczęśliwego idy jotę wiej- - Wyścig 50 wiorstowy urządza 25 
skiego z prawdą i prostotą bez najmniejszej b. m. tutejsze Towarzystwo Cyklistów. Wy
szarźy. Rolę Zośki, obłąkanej dziewczyny jazd z klubu o 11/2 po pol. do wsi Grabica, 
wiejskiej, powierzono p. Chrzanowskiej, któ- zkąd rozpocznie się wyścig w stronę Łasku. 
ra wywiązała się z niej z uużem powodze- Z wyścigiem polączoną jest majówka a po 
niem, starannie unikaj~c przesady. Prus w wyścigu wspólna wieczerza w klubie z ud:t.ia
ścisłym znaczeniu tego słowa antysemistą łem dam. 
nie jest,-a jednak jakie dosadnemi farbami - S. p. August Kożuchowski obywatel 
odmalował arendarza Josela, owego złego ziemski, radca tutejszej dyrekcyi szczegó
ducha gromadY1 pomocnika niemców w ich łowej J'. K. Z. zmarł w dniu 14 b. m. 
kolonizacyjnych zapędacb, kusiciela lu(}u - S. p. ~Inryjn z Blnżków Garztecka, 
przy pomocy gorzałki i wykl'ętnej frazeolo- przełożona 6 klasowej pensyi żells~iej w Czę
gii. Jakiż to pyszny znawca ludu ów Josel, stochowie zmarła dnia 11 b. m. Smierć jej 
jak doskonale umie grać na jego uczuciach wywołała żal powszechny. 
i najszlacbetniejsze porywy na swoją wyzy- - Osobiste. Panna Laura Chrzanowska 
skiwać korzyść. P. Józefowicz wszystkie pochodząca z pow. piotrkowskiego ukończyła 
czynniki składające naturę Josela uplasty- studyja na wydziale lekarskim w Paryżu i 
czoił tak doskanale, jak uczynić to może tyl- w d. 26 z. m. po obronie rozprawy "De pnen
ko artysta pierwszorzędnego talentu, Josel matborax cher l'enfant" otrzymała stopień 
w jego grze żył naprawdę i kazał zopom- doktora medycyny. P. Chrzanowska począt
nieć, iż mamy przed sobą tylko aktora gra- kowe nauki pobierała w Piotrkowie. 
jącego wyznaczoną mu rolę. - 'J'numvaje w Częstochowie. Podob-

W reszcie należą się słowa uznania art y- no projekt Ul'ządzenia tramwajów w Często · 
stom baletu wiedeilskiego p. Stanczy i p-ni chowie przychodzi do skutku i llajdalej w 
:Mario n za prześlicznie odtańczonego mazura roku przyszłym urzeczywistnionym zostauie. 
w akcie 2 "Placówki 4

, Tramwaje zbudowane być mają przy pomo-
- 8l~lIefis. W nadchodzący wtorek 21 cy kapitałów francuzkich. 

b. m. reżyser i wybitny aktor sceny tutej- - Rejenhll·a. Przy kancelaryi hypo
szej p. Wiśniewski, wystawia na swój be- tecznej sędziego pokoju m, Częstochowy 
neus "Ad?'yjrtnnę LecoltltI1'M' '' -glośną sztukę wakuje posada rejenta. Kandydaci winni 
dotychczas w Piotrkowie nie graną. P, W. się zgłaszać z proźbami do prezesa sądu 
sumienną 17 letllią pracą w trudnym swym okręgowego piotrkowskiego do 4 sierpnia 
zawodzie zasłużył na poparcie ze strony pu- r. b.; w dniu tym bowiem odbędzie się pra-
bIiczności. wem przepisany egzamin. 

_ Cukiel'lJia. Miastu naszemu przybył Kary. W celu zapobieżenia wszelkim fał-
zakhld cukie1'lliczy, urządzony na wzór te- szywym pf)głoskom, szerzonym pomiędzy 1'0-

go rodzaju zakładów po wielkich miastach. botnikami fabrycznymi, co do przeznaczenia 
P. Zomer bowiem, właściciel cukiemi przy sum zbieranych z kar pieneżnych od robot
ulicy Petersburgskiej, zajmowany dotych- ników fabrycznych, poleco~o aby w kanto
czas lokal gruntownie oduowił i urządził rach lub przedsionkach fabrycznych wywie
obok sklepu obszel'lly salonik na czytelnię, szane były co miesiąc sprawozdania o obro
nader elegancko umeblowany i gustownie cie sum z kar zebranych i przeznaczeniu 
przystl'ojony-a co najważniejsze bardzQ wi- tych pieuiędzy. 

5 

w Sosnowcu uzyskał zatwierdzenie władzy, 
wraz z kosztorysem na sumę rs, 100000. 

- Ruda żerazlla. W majątkacb Choroń, 
Przybyszów i Poraj w pow. będzińskim zna
leziono bogate pokłady rudy żelaznej od 6 
do 10 cali grube na głębokości 11/ 2 do 21/ 2 
sążni; w okolicach zaś Ząbkowic znaleziono 
na głębokości 21/ 2 sążni takież pokłady 
8 cali grube. 

- Dzieil roboczy. Prawo normujące dht
gość dnia roboczego w wielkim przemyśle, 
świeżo ogłoszone, wywołało wielkie zainte
resowanie w ogniskach fabryczno-przemy
słowycb naszej guberuii. Z wnioskiem co do 
nowego prawa, niosącego ulgę setkom tysię
cy robotników wystąpił pierwszy oddział 
łódzki Tow. popierania przemysłu i handlu 
jeszcze w r. 1892. Czas roboczy według 
nowego prawa dla robotników zajętych w 
porze dziennej od 5 rano do 9 wieczorem nie 
może przewyższać 11 1/ 2 godzin na dobę a w 
sobotę i wigiliję swiąt 10 godzin. Dla 1'0-

rotników zajętych choćby cz~ści()wo w porze 
nocnej dzień roboczy nie może przewyższllć 
10 godzin na dobę. W nicdzielę i święta 
uroczyste roboty nie mogą być prowadzone; 
w wigiliję zaś Bożego Narodzenia winny 
się kończyć nie później jak w południe. 

Obecnie w gllbernii naszej w przędzal
niach bawelny pracują po ] 6 godzin na 
dobę. Niektóre fabryki dllją całodzienny 
wypoczynek swym robotnikom tylko dwa 
razy do roku: na Boże Narodzenie i na 
Wielkanoc. Nowe prawo wejdzie w wyko
nanie w dniu 13 stycznia 18\)8 roku. 

- Jal'mark na wełnft. Przemysłowcy 
łódzcy ponowili starania o utworzenie w 
Łodzi dorocznego jarmarku na wełnę. 

- Bank rosyjski do handlu z zagrani
cą, mający siedzibę w Petersburgu, otwie
ra niebawem swój oddział w Łodzi. 

- Stl'óże nocni. Niebawem otworzonym 
zostanie w Łodzi kantor stróżów nocnych i 
posłańców. 

--«.»--
dny. - Klusownichvo rozpanoszyło się na 

- KOlUllanija piotrkowska w liczbie dobre w okolicach Kłobudzka pod Częstocho- w· d ' . b' . 
około 1000 osób wyruszyła w zeszłą niedzie- ~~', Wł~ścianie, ~ któl:y~h każdy pra'Yie 1~0- la omOSCl lezące. 
lę o 9 rano do Częstochowy na odpust "Naj- sl~da .stJzel~ę tępIą zWI.el~ynę w spos~b me- r~~~N'./WV~. 
świętszej Maryi Panny Skaplerznej". Kom- ~Illł~slel'llY l ~yprzedaJą zydom na dlOgllch 
panii przewodniczy ks. Niemirowski w to- l taJga~~ okolIcznych. . . = Jubileusz. W końcu paź(lziernika Towarzy-
warztlstwie dwóch klervków. Razem z kom. -. ,\\' IZ, y.t~ K. uratol o~O'I.ęgu n,au.kowe~o stwo kredytowe m. Łodzi obehodzić będzie 25·le-

J J walszawskle~o I r st LI lU po zWIedzemu tui jnbilensz swego istnienia. 
paniją udała się do Częstochowy j tutejsza , ' 1:)'" 1:), • = Wystawa przetworów owocowych. W dniach od 
orkiestra amatorskll. Przed wyruszeniem w za~ładow nauko~ych w. Częstoch?wle p?- 29 września do 7 październiką 1'. b. odbyw~ć się 
drogę pątnicy niłsi wysłuchali o 6 rano Mszy dązył na Jasną-Gorę, .gdzle ~.oI?ollh.wszy SIę będzie w Warszawie, urządzona staraniem Towa
św. odprawionej w k08ciela po _ pijarskim przed ~braz~m MatkI BoskIe), wlz~tował rzystwa Ogrodniczego warszawskiego, f .... ystawa 

przez ks. Nl'ell'l)'I'owskl'ego, l: to' l'y po nal·o- następme kSIędza Reymana, pl'zelozonego przetwor6w owocowych i wa?'z!lwnych, uarzędzi i nHlszyn 
, u kI t ogrodniczych oraz przyrządów do wyrobn wyzej 

żeństwie przemówił do pielgrzymów ciepło asz (~ru: fJ" . ' • .., wymienionych przetworów służących. 
i serdecznie. . Szkoł~ eOlIUCZ.~ W I?ąb.lowle uk,on- = Monopol wódczany. "Warsz. Dniewnik" zamie-

_ Siosh'l lUiłosierdzia od wtorku 13 czyli w l:. b. na. wydzwl(J go?'?n~zym: !ozef ścił ogłoszenie zarzą(lzającego akcyzą w gub. war-
b. m. obJ'ęły' olliekę nad chol'yml' w tll- Ba .• kows.kl., Bro. ,msław Brz, OZ.OWkl,. Stan. Isław 8zawskiej, siedleckiej i części piotrkowskiej, wzy-

t - C h k J f Ch ł k W kt D b wające właścicieli gorzelni do wzięcia udziału w 
tejszym szpitalu św. Trójcy. I? OWI; l! oze . e mlc. I, I Ol ę - licytacyi na dostawę okowity surorrej uu potrzeby 

b·· 'rv d' 3 b r-; SkI, Stalllslaw Dalllłowskl, Paweł Dymec- monopolu wódczanego we wspomniouych guberni-
--o Po ICH.'. f •• UlU . m. ~ D po po- ki, Wacław Ornowski, Franciszek Pyzikow- jach. Licytacyja odbywać się będzie IV dniach 19 

łudmu na podw?1 ze w d?~u Szma.rag?a ski, Mieczysław Pobl, Jan Rudowski, Józef i 20 lipca w biurze akcyzy przy ulicy Rymarskiej 
~eszło 6 czeladlllków. I'zezlllc~ych! zydow Szymoniak Władysław Turkowski i Stani- pod. nr. 5 w ,warszawie. 
l wywoławszy czeladlllka kraWIeckIego za-'l W l k' . d . l t h . . J LICzba prOjektowanych sklepów skarbowych ma 

. k ł - t l bT "'ł s aw O S l; na wy zwe (JC ntczngm. an uledz pewnemu ograniczeniu a natomiast chrześci-
~Ies~ a ego w .rI? (om~,. z 1.1 go Uleml 0- Adamski, Wincenty Bielicki, Kazimierz Fi: jailskim handlom kolouiialnym będzie pozostawione 
SI~rllJe.' pO~I:waW)~1 l wybIlI mu .oko. Za po- lipowicz, Jerzy Gąsowski, Ludwik Kl'ajew- i ~adal prawo .8p~zedazy trlll~ków do zabrania na 
wod na pasCI pouaJą zemstę osobIstą· ski Henryk Markowski Adam Rogowski llll.asto .. PI'~ywlleJ ten słuzye ma tylko kupcom 

:- Zmi~łl~' W dll~~lOW!eilShvie. .Wik~- i Bolesław Hyks.' I I II gildYJ· 
ry,Jusz kosCloła po-pIJarskIego w Wlelumu - Rdza. W okolicach Skalbmierza i Pro- ~~~~~~~~~~~~~""!!"""~~~~ 
ks. ~dmund Esman pl'ze~:desioDy ~ostał na szowic zaraza rdzy dotknęła pszenicę, licytacyje W obrębie gubernii. 
takąz posadę do parafiI. Parz1mlecby w: zmniejszając plon blizko do połowy. 
pow .. częstochowsklm. WlkarYJ~sz parafiI - }'abl'yka cementu oparta na kapita
~łodzleszyn w po~. s?chaczewsklm ks. Jul· łach czysto-polskich powstaje pod Łazami. 
J~n T1szka , przemesIOn! z.os~ał d~ para- Towarzylltwo akcyjne tworzą pp. E. Bu
fil ~gle~z w pow. łó.d~klm. Wlka~YJusz p.a- choIc, Władysław Cit:chanowiecki, Adam 
l'~fil ZgIerz ks. l\facl~J Pawło.wskl przeme- Piędzicki i Bronisław Popławski z hl'. Sta
slOny został do parafiI Borzelllre. nisławern Krasickim na czele. DyrektOl'em 

- Wystawa ,JI"owillcyjOlmlnu. Radom fabryki będzie inżynier Jan Tadeusz Wi
w m. wrześniu urządza wystawę ogrodniczą. chliński. 

- Dnia 2 sierpnia r. b. o 11 rano w magistra
cie m. Częstochowy lIa utrzymanie i remont studui 
miejskich w r. 1898 od snmy 205 rB. in Illillll~. 

- W tymże magistracie i tegoż dnia o 11 1/, ua 
dzierżawę łąki w Nowej-Częstochowie w czasie od 
t stycznia 1898 r. do 1 styczuia 1901 r. od sumy 
450 rs. 12 kop. rocznie in plus. 

- Dnia 27 lipca r. b. o 12 IV połuduie w ma
gistracie m. Zgierza na reIllont budynków słuzby 
leśnej w lasach miejskich od snmy rs. 2561 k. 63 
in minus. Czyby i Piotrków z okazyi przygotowujące- - Rym'k zbożowy. Z powodu nie noto

go się pierwszego w r. b. jarmarku na ko- wania cen zboża przez "Wolne Zjednocze
nie nie mógł pomyślić o urozmaiceniu go nie w Kattowieach", na GÓl'llym Szląsku w ~ 
jaką wystawą, któraby zainteresowała ogół Gliwicach i w Głogowie, powstał projekt ..... 

Poleca się pierwseoreędny 
a tani Hotel Angiebki 

tv mie6cie (J.~ęstochotvie, w blizkości . 
dworca kolei żelazne.i. 

a tern samem na pierwszy jarmark koński przeniesienia rynku zbożowego z Kattowic 
sciągn~ła znaczniejszy zastęp przybyszów do Sosnowca, 
z dulszych okolic kraju, Cesarstwa i krajów - Elektryczność. Projekt oświetlenill 
{)ściennych. Prawda czasu mamy bardzo elektrycznością stacyi kolei warsz.-wiedeń. --0-' -
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OGŁOSZENIE. 

Droga iBlawa Warszaws~o-WiB~Bńs~a 
Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 

i kaucyjonowane pod firmą: 

" WARSZAWSKIE BIUR~ ~GL~SZEŃ" 
podaje do wiadomości, że w mIesIącu Październiku 1897 roku, 
na mocy artykułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żelaznych ro
syjskich, odbędzie się sprzed<'lż prze,z pu?liczną ,licytacyję nieode
branych przez interesantów, towarow I bagażow, przybyłych po 
dzień 19 (31) Maja r. b., oraz przedmiotów zagubionych przez pa
sażerów. 

otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ ~~ 8, wprost 
Niecalej. Telefonu :'\11 461. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, mających być sprzedane
mi z wymienieniem daty i stacyj, na których ma się odbyć licyta
cyja, zostanie ogłoszony w numerach 50, 51 i 52 Warszawskich 
GubeJ'l)skich Wiedomosti. 

PO CEIrACH REDAKCYJIrYCH. 

Ogłoszenia, zawierające powyższe dane, będą powywieszane 
na stacyjach wysyłających i odbierających. (3-1) 

Kantor otwarty od godz. 9 rano do 10 wieozór. 

"""""~""""""""""""""" 

ZGUBA. 
W ezwartek 15 b. m. w wagonie III 
klassy, w jJociągu pospiesznym Nr. 5, 
pomiędzy stacyjami Koluszki a Rokici
ny zgubiono worerzek stal'Y z pieniędz
mi: rS.l00 i rs. 1 kop . 71 , pasportem 
wydanym na imię Ryfki Kon z Opocz· 
na, receptami lekarz:! i kwitem bag~
żo\'rym Nr. 71. Znalazca raczy zwro
cić z<1ube do Piotrkowa do mieszkania 
SauJa'" Gr'ojskopf w domu Bartenbacha 

za nagrodą rB. 10. 

....................... Dom. Łagiewniki przez Wieluń 

I I poszukuje zaraz kucharza 

I Ta~e~sz K~WAt~~ i A, lRYL~KII k.w,~l::,i:~~:~T~:t~?;~~~~:st •. 
I I ' WYNAJEJI POJlZDOW 

I W M+ .J N0 1. • Włodzimierza Sapińskiego 
ars.za wa, IOu.owa :- ~ • ul. Petersburska wprost Poczty. 

Emilja Horst I jako WYŁĄCZNI REPREZENTANCI polecają I KARETyIPOWOZy,BR(~~~~)ONIE. 
. • z fabryki przeniosła od l-go lipca roku bIeż. • 

su!:n~~l~j~~Z~C~)~Ch I a VD@ 8AOEA I Ot~l~j~e~~I(~.I~:I~~l?y~~p~~er-
• • 

sburskiej za drogą żelazną w domu Mar-
do domu Pajrhla, przy ulicy :lIoskiew- W Plagwitz-Lipsku: melsztejua 

cSek~;j b:r~::~:m::l~::~aU:~ d~~1) I Pługi dwu i trzyskibowe I Skład octu miodowo-zbOŻOWB[O 
~o sprzetlllnill 

• • z fabryki warszawskiej chemika farma-

• 
samochody calostalowe, prostej i trwałej konstrukcyi. ceuty Ryszarda Dobeka i S-ki. 

od 2 do 9 cali orzące, Ceny j'aln·yczne. (3-2) 
w folwarku Janków przy stacyi Ro- • 
kiciny: 10 krów rasowych odmianl' Pługi· trzy ·1 czterosk·lbowe • 
Szwyr, 3 do 7-roin letnich; ,6 wolcza- • • Są do sprzedania dO'II~y W 
ków, dwu i pół letuich tegoz gatuuku; • do pIytszei orki od 11/2 do 6 cali, • m. C~ęstoclłowie od 15-
10 koni fornalskich b. dobrze utrzy- ~ 45,000 rs. i Sklep .łpO~y"'W-
manych, młodych . (3-1). PI . . t h d • ug. P'ę rowe samo c O y 7,8, 10, 14, 1~, cal, c~y w Grltnicy; wiadomość 

l· I C~ kI • • w handlu W. H. Plenkiewicz w 

n",rn'~r l~mUr~ ~. Siewniki rzędowe ulepszone • Częst,ochowie druga. Al~.ia nr. 77; .. J i. I li • • 'I'amze do sprzeuama '.14 sta-

BI'UrO Tecl111l' nJZlle ' B 11 l e. klasy I i II powszechnie znane • cyj Męki Paiukiej olej-
t l UuOW au no malowanych, l3-3) 

W Częstochowie I Siewniki rzęod~~e klasy IV I AKUSZERI-i:A z (lyplo-
Plany i kosztorysy buuowJ:11l6. Pro- • • mem warszawskiego uniwersy· 

, . tetu udziela porad paniom, po-wadzenie r ohót i nadzor nau niemI.. naJ'nowszei konstrukcj'i z trybikami siewnemi dowolnie • . l' ~ trzebującym zupełnej dyskrecyi, 
RobOTY kanalizaryjue I niwe aCYJa. przesuwają('emi się stosownie do gęstości siewu, wysie- zaopatrzona w uteusylija, za-
Kompletn e urządzenia fabryk. (3-1) • ś. 

wające wszelkie ziarno bez zmiany czę ci siewnych, bezpieczające zdrowie chorych. Przyj' 

• specyjalnie na gó.-zyste położenia. • mnje na czas dłuzszy bez meldunku. Syn obywatelski, wieku lat 22 
po.f~tlkuje tuiej.~ca Pl·a-

kt!Jkanta 
w gospodarstwie większem i wzo
ro\"o prowadzonem. Oferty gua. 
radomska p.Oronsk, poste restan-
te S. K. (2-1) 

Viyszły z druku 8zkice literackie A. :\1. 
Jasi eńskiego jJ. t . 

:' Współcześni powieścio
pisarze angiełscy." 

Cena rs. 1 kop. 20. 
Wydawnictwo księgarni Teodora Pa

prockiego l S-ki w Warszawie, Nowy 
Ś,~ii\t Ni 41, (8-,1-2) 

Umieści dziecię. Pokoje oddzielne, wspól-
• • • ne, wygodne. Cena IHzystępna. Kró-

• 
Na ~'ądanie podajemy adre.ły odbior- • lewska 31, wprost Saskiego Ogrodn, 

ców. Cenniki i s~c~ególowe opisy pr~e- 2-e piętro, front. (WBO.3591) (10-4) 
• sylatuy. (W. B. O. M 3234) (8-8) • -----------

• • Różne przybory i dodatki 
•••••••••••••••• •••••• WELOCYPEDOWE, NOWE, 

jakoto: kierownik wyścigowy, trąbka, 
~~------------::---------__,.,__-. rączki, pedały, oliwiarki, wentyle, za-:;. , .' "TITAŻNE .' .' ~ tyc.zki do szpicrut, sprzączki do spodni 

. YY .:: etC.-złożone zostały (lo sp"zedania 

~ ola nI), RolniKÓW i Ol)ywateli liemskicJl f ~yjn;~t~~ :~~~~:J~;J~e;l~ ~a~~~~= - r - kowie. (0-3) 

FRANLUZKA 
ł Biuro Komisowe lUngra); 

Nauc~yciel tańców. ~ w Warszawie, Krak.·Przedm. M 9. ~ 
Udziela lekcyj u siebie i 'IV domaeh .~ posiada do umieszczenia znaczną liczbę oficyjalistów wiejSkich ~. 

prywatnych w czasie walmryj, dzieciom ~ tylk<;> z pcvVI:!-eD1i. rekoD1en~a<?:fj~:n'.i. spe- ~ 
od lat 8-min. Ulica Moskiewska , dom ;S cyjalistow w zakreSIe rohuctw:t, buchalteryl. WIejSkIej l prze- a;' 
W-go Ziembińskiego. O warunkach do- ~ mysłu, oraz pośredniczy we -w-szelakieD1 l~upnie ~ 
wiedzit· ć się można w księgal'ni \V-go ~ i sprzedaży, za możliwie tanią prowizyję. -;: 
Jedrzejewicza i u nauczyciela w godzi- ~ Na wszelkie zapytania, odpowiedź i objaśnienia IJdwrotuą pocztą. ~ naCII oznatzonycll w afi szaclJ. (2-2) !.-..::""Il!-____________________ ..:.:...---: 

Redaktor i wydawca ~Iirosław Dobl'Zallski. 

poszukuje miejsca w Piotrkowie 
lub jego okolicy, od 1 września 
r. b. Wiadomość w sklepie W-ej 
Popowskiej. (4-3) 

Ue'laTaaO B'b IIel'pOKOIlCKOił ry6epHc Koti: Tiluorpa(~i II. 
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- Ja pozostaję-rzekł-mam bowienl wykooać 
zlecenia nie będące bynajmniej w związku z dotychcza
sową działalnością pauów. 

- Jakto, zostajesz tu sam? - zapytał inspektor, 
obrzucając pogardliwem wejrzeniem młodego człowie

ka, którego wątła napozór budowa uderzający stano
wiła kontrast z rozrosłą i barczystą postacią zwierzchni
ka, - Nie mieszam się do twoich spraw, przyjacielu, 
aui ich jestem ciekaw. Zostań tu jeżeli chcesz i jak 
dlu;;o ci się podoba, a życzę powodzenia, bo wyobra
żam sobie, że czatujesz na jakąś grubą rybę. Co pra
wda sprytu ci nie brak, a o ile mi się zdaje na swój 
młyn wodę ciągniesz! Tylko miej się na baczności, bo 
to kraj niepewny; zdaje rui się, że trochę za wcześnie go 
opuszczamy, a ty mój biedaku znaleźć się możesz w nie
ciekawem położeniu!.. U n ikaj przedewszystkiem bójek, 
bo z twojej powierzchowności sądząc niebardzo byś 
z nich wyszedł 2.wycięzko. Taka historyja mogłaby 
się źle skończyć. 

Jacek Vernot słuchał tych nauk z pewnem uczu
ciem zazdrości. 

- Dziękuję panu za rady, z których nie omiesz
kam skorzystać - odrzekł - a na dowód, że chcę być 

ostrożnym, poproszę, abyś mi pan w moc tego oto roz
porządzenia, zostawił jednego ze swych agentów do 
pomocy. 

Inspektor zawahał się chwilę. 
- Weź Saint-Amand'a!-zawołał.-To człowiek 

silny jak lew, a złośliwy i zręczny jak małpa! Przytem 
wytrwałość jego niema granic. . Jest on w stanie prze
być całą noc pod golem niebem, przyparty do muru 
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"to za żart i miałem nadzieję, źe może istotnie ma za
"miar odwiedzić muie na parę godzin. W dalszym cią
"gu listu zapytywał o szczegóły zaburzeń wśród robo
"tników okolicznych. Czy zanosiło się na bezrobocie, 
"czy nie chodzą słuchy o emisllryjuszach przybyłych 

"z zagranicy? "To wszystko", dodał ,.interesuje mnie 
"mocno, bo prędzej czy później trzeba będzie skończyć 
"z tymi burzycielami porządku społecznego. Widzisz 
"więc Jacku, że pomiędzy szczegółami tego listu, 
"a twojem podejrzeniem istnieje jakiś tajemniczy zwią
"zek, Nie na tern koniec, odebrawszy od ciebie tę Wlja
"domoM, postarałem się zasięg'uąć wiadomosci o sąsie
"unich kopalniach, Otóż: w Montceau-Ies Mines spokój 
"zupełny, w Creu<'.Ot również, ale Ville-N oiJ'e jest odda
:l Wlla już na walkanie, bezrobo~ie trwa od kilku mie
"sięcy, buntownicy początkowo grozili, teraz, przystę
"pują do wykonania pogróżek, dokona.li już kilk u 
"zbrodniczych zamachów. Mówią o licznych emisary
"juszach przybyłych z zagranicy, ale ponieważ zapi
"sali się do liczby robotników, trudno ich wskazać na
"pewnu, Oni to podburzają ludność. 

"Oto wszystko. Być może, że zbrodniarz tam wIa
"śnie przebywa, tam też według runie należałoby 

"skierować poszukiwania; obmyśl jednak mądrze środ
"ki odpowiednie, a niech Bóg CZUWll nad tobą i po
"zwoli ci wykonać to, co przysiągłeś umierającemIl 

"ojcu. 
"Ściskam cię i błogosławię. 

"Wilhelm V el'llot. " 

Anioł kopalni . 23 
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N aczelnik tajnej policy i złożył list i zamyślił się 
głęboko. 

- Jakiż jest pański plan działania-rzekł zwra
cając sit.) do młodego człowieka i zatapiając w nim prze
nikliwe spojrzenie. 

- Jeżeli przychylisz siEj pau do mej prośby-od
powiedział Vemot - jadEj natychmiast do Ville-Noire, 
urzędnikowi tamecznego oddziału policyjnego przedsta
wię upoważnienie dane mi przez pana i będEj obserwo
wał z ukrycia. 

Naczelnik znacząco poruszył głową. 
- Gdyby nawet bardzo ogólnikowe twierdzenia 

pańskiego dziadka okazały się uzasadnione; gdyhy ów 
zbrodniarz, którego najzdolnIejsi agenci nie mogli zna
leźć, przebywał istotnie w Ville-Noire, jakim sposobem 
rozpoznasz go pan? 

- Wszak nie będziesz mnie pan uważał za uie
praktycznego marzyciela, gdy powiem, że miłość sy
nowska zastąpi mi w tym razie instynkt. Obcemu może 
się to wydać śmieszne, raczy pa.n jednak przyznać, że 

1Ia poparcie tego wewnętrznego głosu mam dane tak 
poważne, że każdy bezstronny s~dzia musi je uwzglę
dnić. Zresztą uie trudno tam będzie zasiEjgnąć wiado
mości o nowoprzybyłyc.h robotnikach; może obije si~ 
o moje uszy nięostrożnie wymówione imię Jonatan. 
Jakiś wypadek, zbieg okoliczności, jedno napozór nic 
nie znaczące słowo, może mi rozświetlić drogEj. WierZEj, 
że Bóg pO:l.woli mi dokonać rozpoczętego dzieła i bła
gam cię, panie, nie odmawiaj mi swej pomocy! 

- Ależ pau jesteś tak młodym ... --rzekł wahająco 
urzędnik. 

• 
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Obce strony podpisały tymczasową urnowEJ i roz
poczęto pracę w kopalniach. 

Ville-Noire wkrótce inną przybrało postać: Widok 
ognisk rozpalonych nauowo, odgłos miarowych ude
rzeń kowalskiego młota radością napełniał serca, drżące 
niedawno obawą nędzy. Na ziemi i pod ziemią wrzało 
ruchliwe życie. 

Ale pracy t~j nie towarzyszyła jak poprzednio 
wesołość. Dziwne jakieś uczucie obawy, niepewności, 
przygnt.)bienie opanowało serca i swobodnie im uderzać 
nie dało. Jakkolwiek w Ville-Noire panował spokój 
i ład wzorowy, wszyscy wiedzieli, że zwodnicza ta ci
sza jest poprzedniczką burzy. 

Zaprzeczyłby temu stanowczo każdy runiej do
świadczony w tych sprawach; podżegacze bowiem 
przycichli zupełnie; nie pokazywali się już na żadnych 
zgromadzeniach i zaniechali posiedzeń. Mówiono, że 
wielu z nich opuściło tę miejscowość zupełnie, idąc za 
przykładem Scypiona Verder, kt6ry znikł bez śladu; 
Pitta również najbardziej wta.jemniczeni nie mogli od
szukać. Być może, Że już gdzieindziej rozpościerali oni 
ohydne swe sieci. 

To też po kilkodniowym pobycie żołnierze zabie
rali się do odwrotu, uważając siEj za niepotrzebnych. 
Gdy przeciągali przez Ville-Noire lud żegnał ich okrzy
kami: "Niech żyje armia"; niejeden winowajca oddy
cha.ł swobodniej, uniknąwszy zasłużonej kary. 

Agenci tajnej policyi zamierzali również powrócić 
do Paryża. Wtedy to Vernot przedstawił zwierzchniko· 
wi swemu upoważnienie naczelnika. 
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